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Koleżanki Żydówki
Taki  krawiec był,  to jego córeczka Ruchla nie chciała nigdy jeść nic.  Po drugim
imieniu mnie zawsze mówili: Jadzia. To było: „Ruchla jedną łyżeczkę, Jadzia jedną
łyżeczkę”. Ale on mówił po polsku, tak że ja go rozumiałam. Tak że, że antysemityzm
był w Polsce kiedyś to jest nieprawda. To tak samo do Szkoły 9. też chodziłyśmy, też
Żydóweczka była.  Na lekcji  religii  albo  wychodziła,  albo  zostawała.  Nikt  jej  nie
zmuszał.  Ksiądz nie wypraszał,  ale chciała wychodzić – wychodziła.  Nikt  jej  nie
prześladował, że ona Żydówka, że ona jakaś, nie. To były koleżanki, to byli koledzy.
Nie było żadnych uprzedzeń. Nie było.
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